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Tragiczna śmierć trzech robotników
w  L a r s ie  Ściekowym

W  Lublinie zginęło tragiczny 
śmiercią trzech robotników w za
kładzie utylizacyjnym . Pniyczyną 
wypadku było zaniedbanie prze
pisów ochronnych.

N a stacji przepom powań w ko
morze zaaów, głęboko poniżej p o 
ziomu ziemi pracow ał mechanik 
A ntoni Szwałek Poniew aż w ko
morze, gdzie gi omadzą się nie
czystości w ytwarzają się gazy 
trujące, robotn icy muszą zaopa-

N o życe  zn o w u
o t w i e r a j ą  s i ą

W  sierpniu br powiększyła się 
rozpiętość pom iędzy cenami arty
kułów przem ysłowych, a cenami 
artykułów rolnych W  lipcu br. 
wynosiła ona 5 7 :51, a w  sierpniu 
57:48.

tryw ać się w maski oraz 
p ieczać liną.

Mecnanik fazwałtk wszedł jed
nak do komory nie asekurując się 
liną —  gdy dłuższy czas mimo 
wołania nie pow racał do komory 
zeszedł drugi mecnanik M ieczy
sław Luterek.

R obotnik Jan Rraszkiewicz, 
który7 pozostał na górze, zaniepo
kojony, że obaj m echanicy nie 
w racają  udał się również do ko
mory. N iestety obaj zaniedbali 
ubezpieczenia się liną. Gdy na 
stacji przepom powań zauważono 
brak trzech pracow ników  zaalar
mowano niezw łocznie dyrekcję, 
zawezwano st.raż ogniow ą i pogo
towie ratunkowe.

S tiażnicy w maakoch tleno
w ych, asekurowani linami, opu
ścili się na dno kom ory i wydo
byli bezwładne ciała robotników.

Mimo usilnych zabiegów leKar-

zabez- skich, ani jednego nie udało się
uratować. W szyscy trzej ponieśli 
śm ierć wskutek zatrucia gazami 
i utopienia się.

Z w o l n i e n i e
dr. JeaifńsKiego

Przy s ie k li kamrntóAsrm
W związku ze zbliżającym się cią

gnieniem 37 Loierii przedmiotem o- 
gólnych rozmów są sprawy loteryj
ne, szanse gre lących, możliwości wy 
granej I t, a.

Przy stoliKU popularnej kawiarni 
zeszło sie trzech panów: lekarz,
prawnik i matematyk. Po dłuższej o- 
ii-wionej* dyskusji na różne tematy, 
co do kto-ych f anowie ci‘ nie mogli 
się porozumieć, rozmowa przeszła na 
tema. loterii.

—  Loteria klasowa — oświadczył 
prawnik — ćs t  jedyną bodaj formą 
gry losowej, zgodną nie tylko z for
malnymi przepisami prawa, aie rów
nież z duenem prawa Daje możiiwoś 
ci wygrane,, przewyższającej clbrzy- 
mią ilośt razy ryzykowaną stawkę, 
przy jednot zesr^rr wyłączeniu mo
mentu hazarau. W tym tkwi odręb
ność i znaczeni- loterii, Z diugiej 
strony niepodobna zanr_eczyć, że 
dla wielu ludzi gra na loterii tanowi 
pewnego rodzaju zadośćuczynienie w 
żyłce nazardu. co chroni ich od wie
lu przyszłych komplikacyj życio
wych.

—  Ja pattzę na loterię — oświad
czy! drygi pa: — jako lekarz, który 
często r : 'zucając swym pacjentom 
tryb żyeu, żądać musi kategorycz

nie zaprzestania wszelkich gier, ruj ■ 
nujących niejednokrotnie nie tylko 
kieszeń, ale i system nerwowy gracza, 
Otóż jeśli idzie o loterię sytuacja jest 
o tyle wyjątkowa że przy niewątpli
wym istnieniu czynnika emocjonalne
go system, nerwowy osoby, biorącej 
udzi. 1 w grze, nie ulega żadnym 
szkodliwym następstwom. Przeciw
nie uważam jako lekarz, że tua.i 
grających n» loteni cechuje pev an 
optymizm życiowy który nierzadko 
ma poważny wpływ na całość syste
mu nerwowego.

Trzeci zabiał glos matematyk:
— Rozważania panów są zape. > 

bardzo słuszne, alt moje bęuą ściślej 
szt Mnie interesuje to, że nlan rote- 
rii przewiduje 80.000 wygranych na 
ogólną sumy 25 200.000 zł. Mieni, ie 
jest jedna wygrana milion złotych, 
jedna 150.000 zt., jtdna lPo-000 zt.. 
trzy po 100.000 zl., 6 po 75.000 zł 
14'pr 50.000 zi., 22 wygfane po 
25.000 W. i t. d. Oto co st"nowl dla 
mnie o znauztniu loterii Badając do
kładnie plan loteryjny od szeregu lat, 
twierdzę kategorycznie, że szanse na 
sze jako graczy wzrosły wielokrot
nie. i dlatego głównie, prosię panów, 
każdy z nas grał na loterii dotych
czas i będzie grat dalej.

PRZEMYŚL, S. 10. W poniedziałek 
'wniniony został działu* Str. L "r -
dr. jedliński, aresztowany w związku 
ze strajkiem.

W  czasie pobytu w  a r sz c* 1 dr. Je.
dliński prz; sotował się do egzaminu 
adwoKaCKicga.

R  A  O  fc O
SnOPA DN s. 10.

6.30 Pieśn ..Kiedy ranne c.jtaja zorze". 
6.30 Muzyki (p iytj). 7.0U Dziennik po
ranny. 7.14 Muzyka (piyty). 7.«5 Gimna
styka. 8.00 Audycja dla szkól.

11.00 Audycja dla szkol. 11 -CO Fragmen
ty t  oper Ma: senefz (płyty'- 11.97 Sygnał 
cza-u ł hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
pi łudnlowa.

15.00 Audycja dia dzieci. 15.30 Muzyka 
obiadowa. 6.0n Wia-umoścl gospdaarcge. 
16 ln Dorn i szkoła. Gawęda. 16.31 Concert 
kameralny. -17.00 Oaczyt. 17.5 u dycja 
słoi-no mi zyezn- rbznania. 18.00 (tu- 
dycia dla wsi. 18.30 ,.Nasz język" 1P.40

Dj »kutujemy" 19.00 Koncert rozrywko-

CZWARTIiK d n . 6. 10.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wsU jU zorze". 

6.35 Muzyka (ptyty: "00 Dzienn.k do-
ranny. 7.15 Muzyka vpłyty). 7.45 Gimna
styka. B.OO A uaycj. dla szkót 

rlTio „Melodie Poles.a". 11.25 Ii "ks 
Mendelssohn: Koncert nkrtypcowy e-moll. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.00 uowa 
technika 15.15 Kłopoty i rady. 15.30 Mu
zyka obiadowa. ’ 5.n„ Dzienn k radl-W.,. 
16.JP Wiadomuścl gospodarcze. 16.15 Od
czyt dla młodzieży. 16.35 fieśnl polskie. 
17.01 Pogi jnkr. , ,5 Konc rł solistów. 
17.50 Pogadanka. 18.00 Audycja dla mło
dzieży wiejskiej 18.30 Gawęda w opr.

wy 20.40 Dziennik w-eczornw 21 So Ko.i j p10f. Rutko, -akie: o. 19.„o Koncert roz- 
cert chopinowski. 21.30 Wieczór literacki , ulicowy. 20.40 Dziennik wieczorny, Cl. u u 
22.00 A cncei. Orkiestry B B. C (płyty), odczyt. 21.10 Koncert kameralny. 21.35 
22,55 Przesad „rasy. ż3.1kj Ostatnie wi. fragm ent z powieści Droga z Martym - 
■lomołct dziennika wieczornego Kimuni- j v,jc“ . 21.55 Arie z wIusmcu per ip , 'iv ) .
;at metiorologicznv. 23.05 Wiadomości 

Polski (w językach obcych)

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.00 Kryzys wojny światowej — 

odczyt.
21.110 Koncert cnnpinowski — Marla 

Wiłkomirska 
~1 3u Wieczór literacki — dr. Tymon 
Terlecki - Jerzy lawieyski.

22 55 Przegląd prasy. z3.uu Ostatnie wła- 
domoS- az. mruka wieczornego. 23.05 
Koncert symfoniczny.

WARSZAWA II.
14.00 Trio Polskiego Radia. 15.00 Kor - 

cert popularny (płyty'. 15.35 Konceit 
symfoniczny (płyty). 16.40 W‘ adom„żci 
'portowi 6.50 Piesm arie. 17.10 Poga
danka U .85 Zycie kultur ilne stolicy 
17.40 Muzyko taneczni (płyty) 21.00 
Kmadr ms poetycki. 21.15 Muzyl.a lekka. 
22.15 Muzyka taneczna (płyty). 22.50 
R. Schumann (płyty).

8TACJA KRÓTKOIALOWA
0.05 Muzyka religijni 0 2) Muzyka lu

dowa i ptyty). 0.4: Dziennik w języku 
P" skim t pngjgjgkim. 0.55 Pogadanka. 
1.00 Koncert rozrywkowy. 2.00 Reportaż. 
2.10 Paderewski, jaku kompozytor i od
twórca.

Na j c ie k a w s z e  a u d y c j e
li.OO Od ścieżki do autostradj — po

gadanka.
23.0, Koncert symfoniczny. W pro

gi amie utwory Karola Szymanow
skiego.

WARSZAWA W.
14,6u Koncert popularny (piyty, 15.15 

Kwintet „„łonowa Aleksandra Misruło- 
v i. 16.16 SDtewa Edward Bendar. 16,40 
Wiado .rości spjjLowe. 18.50 Utwoiy wit- 
onczulowe 17.10 P ej ortm. 172S życia kul 

‘  iralne Si Uicy. 17.4" Muzyka taneczna 
(płyty), żi.00 Koncert popularny (p.yty). 
iS.lS Muzj ka taneczna (nłyiy) 2a.00 
iduzyka taneczni 7 -aoingu „Cafe - 
Club

STACJ A KRÓTKOFALOWA
0.05 zepictanka muzyczna' 0.45 

Dziennik w ęzyku polskim 1 ngielskim. 
0,56 Pogadank 1. .00 polsk- Kapela Lu
dowa. 2.On Pog„danPp w języku angiel- 

| skim. 2.10 Pieśni polskie.

Notowania gieid warszawskich
GIEŁDA PiENIĘTNA

Dewizy: Holanaia 290.20; Brukse- 
la90.30; Helsinki 11.28; Kopenhaga 
113.80; Londyn 25.50; Nowy Jork 
5.3? i trzy czwarte; Nowy Jork (ka- 
t'«lj 5.33; Oslo 128.05; Paryż 14.2(3; 
Praga 18.20; Sztokholm .131,40: Zu
rych 121.65.

Pożyczki. 3 proc. prem inwest. 
I-ej ( m 84-00; II em. 85.00; 8 proc.
prem inwest. seriowa I-ej em. 93.00, 
ii-ej em. °4.U0; 4 proc. państw, prem. 
doi, 42.75: 4 proc. konsolidacyjna
(wieksze) (37.75, (drobne) 67.50; 4 i 
pól proc. wewn. państw 66.25; 5 
pnu. konwersyjna (drobne) 68.00 
(większe 60.00

Listy zastawne- 8 proc. Tnw. kred. 
przen. poi. funh 91. 00; 8 proc. ziem 
skie dolar gwar. kupon 67.96;

4 i pó ziemskie seria V 65.00 — 
64.75; 5 rroc. Warszawy (drobne)
77.00 ,większe) 76.50 — 76.75 ; 5 
proc. Warszawy (]933 r.) 74.7S —
74.00 — 74.75 ( j93B r.) 70.50— '7!.00 
70.50; 5 proc. Łodzi (1933 r.) 66.00-

K ra d zio n ym  spirytusem
r o z p i j a ł  m i e j s c o w y  l u a n o ś ć

S z a j k a

m ł o d o c i a n y c h
z ł o d z i e j ó w

na Grocnowie

W ostatnim czasie władco skarbo
we stwierdziły, że w okolicach Bj d-
g-oszczy, a szczególnie Margonina i 
Szamocina, miejscowa ludność roz
pija się nabywanym tanio spirytu
sem. Spirytus ten dostarczał roln. ■ 
kom po 5 zł. za litr jaki a nieznany 
sprzedawca. Kontrola naprowadziła 
na irop dostawcy, którym był robot
nik gorzelni krouhnowiecHej Staru- 
.=ł<vw Wolnie.

Od dłużase&a c-asu na Grocho* ie 
graso? alk ideochwytna szajka zło
dziei, która dostawała rię do miesz
kań przez okna lub otwarte lufciki 
i kradła ceitnii js*r przedmioty. Po- 
szkmlowani składali zameldowania 
policji która I ażdora -owo przeprc 
wzdzała :nergiczne śledztwo, jednak: 
bez wyniku. I

Onfatrdo udało aie p isytizym p 
dwóch młodocianych złodziei n i go- 

. ■ rącym uczynku kiadzLży w mleszka-
Wolnic przy nomocy sprytnie skon, nhl Kazimiery ^boltw  sklej przy ut. 

Liniowanego przez łcebie urządzenia o  inowskiej nr. 51. W' mieszkaniu tym
k & leJ clu ru

z załadowanycn już cystern odprowa
dza! poważniejsze ilości spirytusu do 
wiader, następnie zlewał go do bute
lek i sprzedawał w okolicy.

Policja prowadzi dalsze dochodze
nie, ponieważ istnieje podejrzenie, że | 
Wolnie w 7W=przedaż> „pirytu: u po
sługiwał się szajką wspólników.

Balkon na drugim piętrze oberwał się

2 osoby za b ite  -  7  rannych
S t r a s s n i  w y p a d e k  w  Ł o d i E

odbywało »łę wesele. Uczestmcy *>rzy 
jęcia pozustaw iii swą garderób* w 
jednym z pokojów, w którym byl 
otwarty lufcik.

Późnym wleczois m gdy Lobolew- 
skt weszła do pokoju, z ^rzerażt 
niem apobt/zegia tan. dwóch chłop
ców, lądujących pospiesznie do wot 
kor' garderobę.

Chłopców h»trzjiuano i przeprowa 
dzono do XVII-go kom. t .  P „ fdzie 
oKaza*" się, ie  m> to 12-letni Stu 
sła*. SiejKo orar 12-letni Władysłar 
Janid.l.

Obaj, wiedząc, le  u SoUJew Sldfij 
odbyw lię w«»eli, upatrzyli odp7 
wiednią chwile i lufcikiem doalalt się

»A LJO T«
J . H C H C D " 8 T :  i r - k
ol/RRSZHUfR, FENPTORSkR

B J .f i
iOJRR

G d z idzfoMHJOH jMdł2 razy  

1 0  g o d z i n
szalał ogień

ŁUCK, 3 10. We wsi LubisOwlcze
    pow. sarneńskiego, nu «kuiek nł«u
do pokoju, w którym złożona była gaf stulonej jes tcze bliżej przycz; .iy iy -

ŁÓDŹ, 4. 10. (p), W poniedziałek 
na posesji przy Starym Rynku 1 zda
rzył się straszny wypadek, Który po
ciągnął za sobą 9 ofiar w luaziach, 
rannych lub zabitych. Około godziny 
12-ej na posesji Nr. 2 przy starym 
Rynku dwie prostytutki wszczęty 
kłótni* mięazy sobą. Kłótnia prowa
dzona głośno zwabiła na balkony i 
do okien mnóstwo ludzi. Zaintereso
wanie zwiększyło się, gdy jedna z 
kłócących się cór Koryntu zamierzała 
zrzucić z siebie odzież by pokatać 
naocznie przeciwniczce, iż jest zdro
wą, Na balkonie posesji Nr. 1 przy 
Starym Rynku 1 zgromadziło się 9 
osób z pośród lokatorów. Balkon 
znajdował się na wysokości II pię
tra z klatki schodowej w oficynie na 
podwórzu. W pewnej chwili przecią
żony balkon oberwał się i runął wraz 
z ludźmi na chodnik.

Wstępne badania wykazały, że o- 
fiarą zerwania się balkonu padło 9 
osób, przy czym jedna poniosła, 
śmierć na miejscu 

Na balkonie znajdowali sie: 47-let- 
nia Marlent Mydlarz, córka je j 20-let 
nia Mariem oraz 16-letiua Sara Liba 
oraz czeladnik ich 26-letni Jojnt 
Gersz (Nowomiejska 28), 22-letnl Sza 
ja Moszkowski, 46-Ietni Mordka Hol- 
cman, żona jego 32-letnia Gitla Rer- 
la, córki jego 7- letnia Sucher Szajn- 
dla i 15-letnia Chaja Sura oraz przy
była znajoma 43-letnia Gitla Brajt- 
sztajn (ul. Solna 8.)

Bratsztajnowa upadajac trafiła gło
wą na koto rozpędowe stuanl kręco
nej urząazonej tuż pod balkonem i 
wskutek rozbicia czaszki ponioslr 
śmierć na miejscu. 16-letnia Sara Ll- 
ba Mydlarz doznała pękmęcia kręgo
słupa i w drodze do szpitala zmarła 
również. Szaja Moszkowski również 
odniósł pęknięcie kręgosłupa i od 
wieziono go do szpitala w stanie nie 
rokującym nadziei na utrzymanie

W RK1TOKT0WIE
zapren u m erow ać „a B C " m ożno 

w w ytw órn j skarpetek 
□1. Skorunki 3 . 

o  p. A leksan dra  W inniczuka.

przy życiu. Również stan Mordki 
Holcmana i Mariem Mydlarz jest bar
dzo ciężki.

dcrOba. Do wejścia Sobolew sklej zda 
łali zapakować 5 lirów, kilka piarz- 
czy dntfltklch 1 męskich i Lape.uazy 
w ytości około 2.000 zi.

Za pozostałymi cz.onkami szajki 
policja prowadzi poszukiwania.

bcchl wielki peżar. Spłonęło 17# bu
dynków mieszkalny ch, rr »mna ilorc 
inwentarza i zbiorów. Pożar zlokal - 
zowany został dopiero po 10 godst- 
nach. Ponad 100 rodzin potOstało bez 
dachu nad głową.

K o ś c i ó ł  A k a d e m i c k i
P r a c e  n a d  o d n o w *  n n i e u t

Kościót klasztorny Bernardynów zo 
stał ufundowany przez Asiętnę Amię 
Mazowiecką w 1454 r. 2. tych czasów 
pochodzą dotychczas zachowane go- 

; tyckfe mury absydy naw bocznych uó 
luacznej wysokości odkrytt teraz od 
jtrony podwóreczka portal gotycki, 

■ ściana szczytowa, aż ao poziomu 
I chóru, boczny korytarz, ktiryn 

wchodzi do kościoła młodzież akade
micka, obronna wieża ze strzelnicami,

1 uoiowa zakrystii, pod ktor? znajduje 
się piwnica o czterech skiepieniscn 
krzyżowych, wspartych na jeanym łi- 
larzc, wreszcie mury zaróvTic przy
ziemia jak i piętra dawnego klaszto
ru bernardynów, obecnej plebat :i a- 
kadamickiej. W przyziemiu tego bu
dynku znajduje "ie wspaniale sklepie
nie kryształowe.

Z czasów baroku pochodzi wieża 
od strony Krakowskiego Przedmie
ścia, kaDlira bl. Lady iiawa, wreszcie 
cały kościół, który po zniszczeniu w 
czasie wojen i pożarów uległ prze
róbce w 1607.

Fronton w stylu klasycznym za
stał dobudowany za czasów Stanisła
wa Augusta.

OBECNE ROBO" 1
Obecnie odnawia się dalonięią 

przez zburzenie drewnianych zabudo. 
wań el.łwscję od strony Zjazdu i 
Zamku.

Jednocześnie wykonywane są jnbr- 
ty ziemne, zmierzające do odsłonię
cia zasyjianej na 4 metry gotyckiej 
części absydy.

Przy kościele św. Anny był daw
niej cmentarz grzebalny. W czasie 
robót ziemry. i natrafiono na olbrzy
mie ilości kości ludzkich Prawdopo
dobnie zebrane one były nie^dya przy 
kopaniu fundamentów po" „aplicę i 
złożone razem w wielkich aoiach. 
Przy wykopach znaleziono 5wi..eż 
monety z czasów Zygmunta Ul. Jana 
Kazimierza, Stanisława Augusta i 
późniejsze.

Lepiej zachowane części gotyckie: 
absyda, fragment u portalem i ele
wacja dawnego kLszt-tfu łoPana w 
surowej cegle gotyckiej. Część baro
kowa od strony Wisły jest już w

znacznej części otynkowana, Profi.om 
gzymsów przywrócono dawną szla
chetność, części kamienne są napra
wił ne 1 odczyszczone.

Zamierza się również kryć blachą 
mieszaną hełm witży, absydę i kopu
lę na kaplicy bl Ładyslawa. które 
byty odarte pizez Niemców z miedzi 
i pokryte blachą żelazną.

Obraz Matki Bożej Częstochow
skiej na szczycie ufundowany przez 
Tow. Śpiewacze „Lutnia" w 1902 r. 
został już odnowiony.

W 1 A N Y  
W m  IENIU 

KOŚCIOŁA
Dąży się do otwarcia jak najszer

szego widoku na kościół, do jak naj
większego wyzyskani efektu jego mo 
numentalnej bryty. Obniżony tostal 
mur od ulicy Mariensztadt, zniesiony 
murek przy Zjeździe zasłaniający do
tychczas widok na kościół.

Ma być również odnawiany sąsia

dujący z kościoiem od strony Wisły 
szczyt Muzeum Przemysłu i Rolnic
twa. przy czym czynione «ą starania 
o zburzenie facjaty, która fatalnie na
śladuje swą sylwetką szczyt kościel
ny. W planie regulacji placu ZamLo- 
w ego jest przewidziane zburzenie do
mu stojącego na rogu ul. Marien- 
sztadt i Krak. Przedmieścia — wów
czas kościót św. Anny stanowiłby 
jedną z elewacji placu.

Młodzież akadi micka, chcąc zebrać 
potrzebne fundusze na wykończenie, 
organi :uje co niedziela zwiedzanie ro
bót. Projektuje rówmież wydanie Ilu
strowanej monografii kościoła i pocz
tówek, oraz zamierza urządzić Kon
cert na rzecz cdbuaowy kościoła 
Młodzież liczy również na ofiarność 
społeczeństwa stolicy, które nie za
pomni na pewno o oanowieniu o- 
środka religijnego młodzieży war
szawskiej. (Ofiary ni ttn cci prosimy 
kierotwać na Konto P. K. O. , Pelcto- 

‘rat Kościoła Akadtrmckiego sw. An
ny w Warszawie Nr. 29496").

N a  d z i e s i ę c i o l e c i e

K o ś c i o ł a  A k a d e m i c k i e g o

W i a d o m o ś c i  ( f o . s p o d a r c z e

Go.60; 5 proc. Łuazi 70.00.
Akcje Bank Polski 127.00 (imienne 

126.00); W-jrss 'Tnw. Fabr. Cukru 
38.50 -  38.00; Węgiel 36.50 — 36.25
-  37 .00; Lilpop 92.50 — 91.00 — 
92.00; Modrśejów 2L00 — 21.?5; 
Norblm 100,On; Ostrowiec 65.00 — 
66.00 ; Stanu uo wice 44,00 — 44.7 5 ; 
Żyrardów 62.00, Haberbuscli 56.50.

GIEŁDA ZBOZOWA
Pszenica jednolita 20.50 —  2l-o0; 

żytc J 4-25 15 90; jeęzmif-ń p .50
. Jtj.00; owies 1 st. 15.50 -  lu.00; 

rzepak ozimy 43 50 — 44.50; groch 
polny 24-50 26.40; mąka pszen
na gat. I 36.00 — 39.00, gat. li 30.50
— 32 50; żytnia gai. I 25 25 — 2(j.OO 
gat. II 15 00 — 15.50; żytnia "azowa
19.00 — 19:50; otręby pszenne grube
11.00 — 11.50, średnie 10.25 -  10.75, 
miatkie 10-25— IO./5, żytnie 8.75—9.25 
makui-hy Intane 19.50 — 20.00; ma
kuchy rzepik 12.75 — 13.25; śrut 
sojowy 23.25 — !3 75 ; sumo praso
wane 7.75 — 8-25; słoma prasowana 
5.25 — 5.75.

OŻYWIENIE NA RYNKU 
PRACY ROLNEJ 

Na rynku prrjy rolnej trwa na
dal oży yienie. Płaca dzienna rubot- 
nilta r ilnejfo wynosi z wyżywieniem 
od 1,50 do 2.20, bez wyżywienia do 
3 zl.
ROLNŁCY KORZYSTAJĄ z  KRE

DYTÓW NA ZASTAW  ZBOŻA
Tegoroczne akcja kredytów* dla 

rolnictwc rozw” a się iadai yomył lnle. 
Popyt n« kredyt pod rejestrowy za
staw zboża w porównaniu z rokiem 
ubiegłym wzrósł niemal dwukrotnie.

Znaczne jest również zapotrzebo
wanie ze strony rolników ni kredyty 
na żal czKowenie zboża. Tłumaczy -się 
to głównie s-osunkowo niską cena- 
: boża, wyczekiwaniem rolników na 
lepszą koniunkturę oraz coraz więk
szą świadomością niewątpliwych ko
rzyści tego rodzaju kredvtów. 
TWORZENIE F ICHOWYCH KADR 

SPECJAUS IY>W W BUDOWLI 
KONI

Aby umożliwić wyszkolenie facho
wych i.adi przyszłych pracowników” 
w dziale :howu kpili Min. Roln, i Ref. 
’ oln. uctanawia corocznie stypendia 

dla absolwentów i studentów szkól 
rolniczych, którzy specjalizują się w 
zwn dnieniaęjj hodowli koni,
PIWO I CLKIEE ZWIĘKSZYŁY 

W PŁY\vy PODATKOWE 
łir , NA ŚLĄSKU 
W okresie od stycznia do lipca br., 

w >ornwnaniu 1 analogicznym oKre- 
eem ub. roku, dochody skarbu śląs

kiego Z podatków pośrednich zwięk
szyły się ud piw* do 891 tys. zł. z 813 
tys. zł., a od cukru do 672 tys. zł. z 
668 ty6. zł.

OTWARCIE WYSTAWY 
REGIONALNEJ W RZESZOWIE
W dniu 2 bm. otwarta została w 

Rzeszowie wielka wystawa regional
na, obeimjjaoa działy: handlowy, rze
miosła i rolnictwa z uwzględnieniem 
szczególnego rozwoju Rzeszów* jMco 
ośrodka Centralnego Okręgu Prze
mysłowego.

KURS LNIARSKO - KONOPNY 
NA WOł T N . J  

W Serniczach pow. Horochów od
był się kurs lniarsko - kenopny, /o~ 
ganizowttuy prrez oddział wołyński 
Tov Lniarskiej^o i Wołyńską Izbę 
Rolniczą. Zadaniem 'rursu iylo przy
gotowanie Instruktorów dla podnie
sienia uprawy i wy prawy krajowych 
rośl.n włóknistych w terenie w celu 
zapewnienia Polsce samowystarczal
ności w dziedzinie włókiennictwa.

150.000 hG GRZYBÓW 
WYWIEZIONO Z WOŁYNIA 

W hieżącym roku lasy wołyńskie 
dały około trzecią część zbiorów z ca
łej Polski.

W bieżącym roku przypada dziesię
ciolecie Kościoła Akademickiego. Z 
rocznicą ta zbiega się dwudziemopię- 
colecie prac Arcypasterskich Ks. Kar
dynała Rakowskiego, tkóry przed 
d zesieciu laty ustanowił pierwszą w 
Polsce „Parafię Akademicką", desy
gnując na jej ikerowmika jednego z 
,iajv ybitniejszych księży ś. p. Edwai 
da bzwejnica, i dająr jeden z naj- 
Ipękniejszych kościołów Warszawy 
do wyłącznego użytku akademików.

Jejnocześnie z d»jesięcioleciem Ko
ścioła tk de.nickiego przypada i dzie 
sęcolecie biskupstw,,, Ks biskupa 
Szlagowskiego — Dożywotniego O- 
PicLuna Polskiej Mioa-ieży Akade- 
micikej.

V/ tym amym liemal czasie przy
pada również jubileusz trzydziestole
cia kaptanski.j pracy duszpasterza 
warszawskiej młodzieży akademickiej 
K«. Rektora Edwarda Detkenza.

Te jubileusze młodzież pragnie po- 
•ączyć w jedną potężną manifesta
cję swych katolickich uczuć. Złożą się 
na nią uroczystości religijne w ko/ 
ściele akademickim Śwr. Snny i aka
demio. Projektowane jest również 
wydania specjalnej jednodniówki.

Wirnikiem pracy Duszpasterzy, w

Kościele Akademickim, jest niewąt
pliwie takt, że inicjatywa ogólnopol
skich pielgrzymek na Jasną Górę, po
łączonych ze ślubowaniem wypłynęła 
wiasnn ze środowiska akademickiego 
Warszawy, iak rówmież fakt, że z te
go też środowiska wychodzą głów
nie dalsze inicjatywv co do wypeł
niania przyjęty*, h dobrowolnie zobo- 
wi zań w_pa>riętnyvv dla nas dniu 
24-go maja ] 936 r. Wspominamy tu 
tylko wydanie zbiorowych prac: 
„Spehrajmv śluby jasnogórskie" 
(1937 r.) i Walczymy o polskie du
rzę" (19.38 r.), czy też zorganizowa
nie doniosłej akcji obozów letnich 
medyków*, niosących na rubieże Rze
czypospolitej nie tylko cywilizację a- 
le i kulturę polską i co najważniej
sza, głęboką wiarę, i młodzieńczy en
tuzjazm.

A B C  ŻĄDAĆ
W kioakach Ruchu 
U ąprzedaw cAw  u licznych  
w  u rzędach  p ocztow ych
We własnych punktach sprze

daży

A D O  s p o r t o w e

E a w u d v  k o n n e  w  f f o r n n l n

Z w y c i ę s t w o  r t m .  R y l k e
W niedzielę zakończyły się w To

runiu dwudniowe „Jesienne zawody 
konne", organizowane przez Kolo 
Sportu Konnago C. W. Art.

Konkurs otwarcia — pifw sze miej
sce zajał kot. Piechocki na koniu 
„Telek", 2) kpt. Trzepał'owski na 
„Bakararie II", 3) rtm. Rylke na 1 łą
czy „Córa". 4) rtm. Fij Ilkowski na 
„Witezi", 5) poi. Skulicz na „Aralu 
II", 6) por. Jankowski na „Bohunie 
"b l" .

Konkurs mloJych koni (dokładno
ści): l) por Żelecki na ..Tamarze", 
2) ppor, Majer na „Dziedzicu

kow-ski na „Witezi" 
ki na „Czujnym".

7) por. Pohorec-

ppoi, Maje: na „Dziedzicu", 3) 
Z Woiynia wywieziono około 150.000 por. DibromirsKi na .Emigrantce".

Konkurs zwykły z handicapem: 1) 
rtm. Rylke na „C 3rze", 2) kpt. ra”
szewski na „Albinie", 3) kpt. Tize-
palkowski na „Bizunie I1I“ . 4) p0r.
Żelecki na „Bajorze", 5) por. Orpń
szewski na „Czarze", 6) rtm. Fijal-

" 8) (szybów , - stanic suszonym, war
tości ponad półtora miliona zl.

Najwięcej grzybów dosta-czają po
wiaty; kostopol (ki, gai neńsl i i kowel- 

oraz całe t. z w. Polesie Wołyń
skie.

N i e m c y - W ę g r y  1 0 :6
M niedzielę w Budapeszcie n pre-

. fflttacyjna drużyna bokserska Nie
miec pokonała \V'"gry i9:6,

W wmdze nuszej Ohermauer (N) 
■ legł na-punkty Podany‘emu. w  ko
gucie) — Bondi (W) wypunktował 
Priessu. w piórkowej —  drigyes (W) 
wj (ml a purkty z Schonebergerem 
w ekkiej -  Nurnberg (N) wypunkto
wał flóandi‘ ?gu, w półśredniej — Her- 
schenbach (N) pokunal na punkty Be- 
no. w średniej — Murach (N) zwycię
żył na punkty 5;rigcti‘ego, w półcięż
kiej — Szoinoki (W ) przegrał na 
punkt), do Campe‘gu, w ciężkiej Run- 
ge (N) wypunkio i*ał Nagy-ego


